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1,9 € mld obrotu w 20l0 roku;

1,2 mln m2 podł óg sprzedawanych każ dego dnia;

8,8 tys pracownikow;

Sprzedź w ponad l00 krajach;

30 fabryk.
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ltĄusimy tak grać,
ż eby nawet w takich
sytuacjach,
w których sędzia
prześ zkadza,
wygrywać te mecze.
Nie jesteś my
,,dziewczynkami",
ż eby z tego powodu
pł akać.

Jurij Szotoł ow,
trener crocovii

Czapnewiejska
sż uka altepnatgu,na

Debiuty na plus
Podczas przerv,ry ligowej Cracoviarozegrał aw7akopanem sparing ze sł owackim MFK
Ruż omberok, remisując 0:0, W zespole trenera Szatał owa wyroż niali się nowo pozyskani zawodnicy

- Jan Hosek orz Tamir Cahalon, Z koleiw druż ynie Ruż omberoka wańo odnotowaĆ występ Parola

Masaryka, Kóry w rundzie wiosennej minionego sezonu reprezentował  barwy Pasów.

W zeszł ym miesiącu na domu orazna samochodzie należ ącym do ro,
dziny Niedzielanów wymalowano litery ,,JŻS". Skrót ten, wywodzący się nie,
chybnie z ,,wielopokoleniowej tradycji kibicowania", odnosi się w niewy,
bredny sposób do Żydów.

Domyś lać się mozna, ż e dzieł a
sprayem malowanego nie wykonanali
zn ie n awidze ni przez pewnego pił karza
z czarnowiejskiej strony bł oń zaladĄą-
ce kieł baski ,,pikniki", tylko jeden z ,,pię-
ciu tysięcy fanatycznych kibiców", któ-

rych ż yczył by sobie ów pił karz.
Cał a historia moze mieć jednak pe-

wien walor wychowawczy. Andrzej Nie-
dzielan mógł by wstrzymać się z lakie-
rowaniem swojego Porsche do kolejnych
derbów przy Reymonta i udać się tym-
ze autem na stadion Wisł y. Być moze

ktoś  wytł uma czył by wówczas Melikso-
nowi i Bitonowi co ów napis, wykonany
bohaterską ręką,,fanatycznego kibica
Wisł y", oznacza. rek

WĘcei luzu w szatni
O ile kameralny stadion Cracovii ś wietnie się sprawdza, o tyle ,,kameralnej"

szatni pił karze powiedzieli ,,nie". Na ich proś bę został a ona powiększona o kil,
kanaś cie metrów kwadratowych.

- Druż yna narzekał a, ż e szatnia jest za ciasna - mówi Michał  Dyktyński, kie-

rownik stadionu Cracovii. Jeszcze pzed rozpoczęciem sezonu budowlańcy zabra-
li się do jej powiększania, a udał o się tego dokonać bez większych trudnoś ci i na-

kł adów. - Prace trwał y kilka dni, wystarczył o zburzyc jednąś ciankę dział ową dzię-
ki czemu udał o się powiększyć wnętrze o kilkanaś cie metrow kwadratowych. Za-
wodnicy zaczęli korzystać z odś wież onej szatni już  przed pierwszym meczem ligo-
wym - informuje Dyktyński.

W kuluarach zatem zrobił o się luź niej, oby podobny luzpił kaze zapewnili dru-

zynie i kibicom swoją grą.
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.lnru oxoŃsxl,
peł nomocnik prezydenta
Miasta krakowa
- Cracovia ma nienajgorszy
skł ad, ale chł opaki musza_
jeszcze więcej ze soba_ po.
grać. W meczuz Zagł ebiem
Lubin w ll poł owie wkazali. ze potrafiąwal-
czyć i tak powinno byc zawsze. Jako kibic
oczekuję większego zaangaż owania, które
pozwoli nam uniknap powtórki z zeszł ego se-
zonu. Taka nerwowa końcówka, walka o
utzymanie jest oczywiś cie bardziej emocjo-
nująca, ale chyba tym razem nam nie grozi.
Udał o nam się pzył viezc 2 punkty zmeczów
wyjazdowych, z których w zeszł ym sezonie
wracaliś my bez zdoby c4 punktowych. Ufam
Szatał owowi, który wywalczył  utrzymanie
mimo niemal beznadziejnej sytuacji druż yny.
W tym sezonie prognozuję Cracovii miejsce
w dolnej poł owie tabeli, ale w przyszł ym roku

cel musi być ambitniejszy.
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Tamir Cahalon, ur.29 paż dziernika 1987 w Tel-

Awiwie. Pomocnik, 176 cm,71 kg. Wychowanek
Maccabi Tel-Awiw. W latach 2007-2009 jako
zawodnik Bnei Yehuda Tel-Awiw (44 mecze i 4

bramki), Kolejne pół torej roku spędził  w swoim
macierzystym Maccabi, dla którego w 29

meczach strzelił  3 gole. Wiosną2011 roku wypoż yczony do
belgijskiego Charleroi ('10 meczów, 3 bramki). Od wrześ nia 2011 na
mocy rocznego wypoż yczenia został  zawodnikiem Cracovii
(z zapisaną opcją pierwoku pu ),

Dwc nowe wzmocnienicr crqcovii

Ostcrtniego dnicr,,okienkq
trcrrsferowegd' do zespofu
Pasów doł qczyli TcImir Ccr-
hclon - rozgrlrwqiqcy ro-
dem z |zrąelq. otclz czeski
ś rodkowy obrońcq Jcrn Ho-
ś ek.

Ostatecznie jednak 23-1etni ofensyw-
ny ś rodkowy pomocnik Maccabi Tel-Aviv
który w ostatnim sezonie bronił  banł  bel-
gijskiego Charleroi, został  wypozyczony do
Pasów na rok z opąą pienruokupu. Po-
dobne ustalenia doĘczą22-letniego ś rod-
kowego obrońcy Jana Hoś ka, taż e wy-

lren§le

Jan Hoś ek,
ur. 1 kwietnia 1989 w
K|atovach. Środkowy

obrońca, 188 cm,71 kg.

Wychowanek SKP SKP
Okula Nlirsko - jeszcze jako

junior trafił  najpierw do SK
Klatovy '189B, a następnie do

druzyny mł odziezowej
Slavii Praga.

Od wiosny 2008 roku przez
rok występował  w rezerwach
Slavii - w pienł szej druż ynie

praskiego klubu
zadebiutował  w 2009 roku i

wywalczył  z klubem
mistrzostwo Czech (6

występów).
W sezonie 2009/10 w

pienł szej druzynie Slavii
zagrał 5 razy. Sezon 2O10l11

spe_dzil na wypozyczniu w
FK Teplice (20 meczów bez

bramek).
W Cracovii od wześ nia 2011

roku na mocy rocznego
wypozycze n i a (z zapisaną

opcją pierwokupu i

trzyletn iego kontraktu).

Hoś ek również  nie przywia7uje wielkiej

wagi do pzedostatniego miejsca w tabe-

li, na którym znajdująsię obecnie Pasy:-
Chcę pomóc Cracoviiw przesunięciu się
w vvyż sze Ąony tabeli. Muszę przyznać,
ż e duż e wraż enie zrobił  na mnie stadion
przy ulicy Kał uż y, SĘszał em też  o wspa-
niabj atmosferze, jakątwozą kibice na tym

obiekcie i już  nie mogę się doczekać
pierwszego meczu.

Fiaskiem zakończyĘ się natomiast
negocjacje z 24-1etnim po mocn i kiem Tlja-

nim Belaidem, znanym gł ównie z wystę-
pów w Slavii Praga. ktory ostatecznie
przyJą propozycję graja.cego w Lidze Mi-

stzówAPOEL-u Nikozja.

pozyczonego na rok z opcją pienł okupu
ze Slavii Praga. W sezonie 2010/11 ten re-

prezentant czeskiej mł odziezówki vuypo-

ż yczony był  pzez Slavię do FK Teplice.
Komentując dł ugie negocjacje w spra-

wie transferu Cahalon stwierdził : - Byb na-
prawdęwiele maĘch rzeczy, na pozórbŁa-

hostek, ldore trzeba byb zahtwić, Wszyst-
ko razem skł adał o się na tąsytuację, ale
najtrudniejsza częś c rozmow polegał a na
ustaleniach pomiędzy mną a Alaccabi,
Dziś to już  jednak historia. Jestem w Kra-
kowie icieszę się, ż e wreszcie zaczynam
treningi z novvym klubem. htliejsce w tabeli
mnie nie przeraż a-wierzę, ż ewkrotce bę-
dziemy sobie radzić lepiej,

r \

\
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Czelwona kaŃka /ilasęl^
*s

ilie da się ukryć, ż e w
ostatnim okresie nagromadzilo
rię w sędziowaniu polskiej ligi
wieIe zla, nieprawoś ci i
bolesnych rozczarowań. ldee
sprawiedIiwego arbitraż u,
przeniknięte duchem gry i
poszanowania praw kibitów do
oglądania dobrego widowiska
sportowego w praktyce ulegaĘ
gtębokim wypaczeniom. Cięż ki
trud zawodników i sztabów
szkoleniowych nie dawal
oczekiwanych owoców z
powodu równie cięż kiego
niedowladu wzrokowego
niektórych jednostek będących
w posiadaniu gwizdków i
chorągiewek. Choć mawiają, ż e
sprawiedliwoś ć jest ś lepa, to
nikt nie mógt przypugzczać, ż e
aż  tak bardzo.

Chcialoby się wierzyć, ż e to
byl już  ostatni raz, choć nie ma
na to ż adnych dowodó$ ani

Ęm bardziej gwarancji. §lowa
nie znajdowaĘ pokrycia w
rzeczyrristoś ci i nie istnieją
niesteĘ przeslanki wskazujące,
ż e od teraz będzie inaczei. |ako
drzewiei byvralo moż na się
jedynie spodziewać' ż e raz
odebranych punktów nie
oddadzą nam nigdy, a
karygodne zachowanie
naruszające nietykalnoś ć
cielesną arbitra zostanie
(bez)przykladnie ukarane.

|edyne, co jest w tym
wszlstkim pocieszające, to fakt,
ż e im większe btędy i
rrypaczenia, Ęm tięż ej je
ukrywać, mówiąc, ż e wszystko
jest w najlepszym porządltu.
Ow§zem, w porządku jert, ale
jaka ins$u cia zarządzaiąca
rozgryulrami ligowymi - taki
porządelr.

pawel ilazur
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Trochimiuk nie uznaje gola, a staelca czerwoną kańką..,
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wiedliwego sędziowania - gdybyś my te
czynniki mieli po swojej stronie, to i punk-

tów mielibyś my na koncie więcej. Na
pewno to nie jest jeszczeta druż yna, któ-

rąchciał oby się oglądać, ale liczę, ż e bę-
dzie lepiej. Nasze występy w ostatnich
meczach wskazują, ze idziemy w do-
brym kierunku.

- Powiedział  Pan przed sezonem,
ż e aby na boisku znalazł  się ,,team
spirit" najpierw musi być prawdziwa
druż yna poza boiskiem. W ostatnim
meczu ligowym przeciwko Zagł ębiu
wkurzyliś cie się niesamowicie po
nieuznanej bramce i czerwonej kań-
ce dla Alexa. Od tego momentu po-
deszliś cie do meczu z większą de-
terminacją. Kto wie, czy gdyby nie

Nie zamierzamy plakać nad tym
Go bylo, ani trząś ć portkami
przed tym co mogloby byĆ

- każ dy z nas chce ulyjś ć na
boisko i zapierdzielać.

druga czerwona kańka nie zdoł ali-
byś cie w dziesięciu przechylić szali
na swoią korzyś ć,

- lVogł o tak być, bo myś lę, ż e fi-
zycznie wyglądaliś my trochę lepiej od
Lubina, Tak naprawdę ruszyliś my do
przodu z prostego względu - ze bram-
ka Alexa był a prawidł owa i powinna być
zaliczona. Problem był  taki, ze sędzia li-
niowy pokazywał , ż e był  aut, a sędzia
gł ówny pokazywał , ze był  faul, Oni się

o

o o

nie potrafili między sobą dogadać i my
1o zauważ yliś my. Nie mogliś my tego
pż yjąć do wiadomoś ci. Fakt, ze Alex tro-

chę przesadził . Podbiegac, krzyczeć,
protestować - jak najbardziej, ale do-
tykać sędziego nie wolno, jak wiadomo.
Solidarnie doskoczyliś my jednak do sę-
dziego, próbując wymusic na nim, ż eby
uznał  tą bramkę po konsultacji z bocz-
nym. Szkoda, ze Alex go dotknął , bo w
tej sytuacji,,czerwień" był a nieunikniona.
Ale istotnie, widać, ze jeden za drugie-
go idzie w ogień itak wł aś nie musi być.

- Jest Pan doś wiadczonym za-
wodnikiem i takich doś wiadczonych
pił karzy jest w obecnej Cracovii spo-
ro. To wzmacnia druż ynę psychicznie
ijest chyba jakimś  gwarantem, ż e z
czasem zaczniecie lepiej punktować.

- Odczuwamy, ż e nasza forma ro-
ś nie. Jezeli chodzio sferę psychiczną
to choć jesteś my w trudnej sytuacji są-
dzę,ż e sobie poradzimy i nie będzie-

Dla mnrc
t o

aswleCl
- Grając w zeszł ym roku w Kiel-

cach zastanawiał  się Pan czasem
skąd brał a się tak sł aba postawa
Cracovii w pierwszej rundzie?

- Rozmawialiś my zArkiem Radom-
skim na ten temat i cięzko nam był o zro-
zumieó skąd się to brał o. Znalezienie od-
powiedzi na pytanie,,dlaczego nie idzie?"
często nie jest proste.

- W tym sezonie początek Craco-
vii również  jest sł aby - w pięciu me-
czach tylko dwa punkty. Jak Pan pa-
trzy na to ,,od wewnątrz"?

- Myś lę, ze Cracovia lepiejgra dziś
w pił kę, niz w minionym sezonie. Nie
da się ukryó, ż e rozmawiamy w dru-
zynie dlaczego jesteś my teraz w po-

dobnej - choć jednak trochę lep-
szejniż  rok temu - sytuacji. Jest
jednak w tym wszystkim iskier-
ka nadziei, bo przeciez mamy
dobre momenty, Braku-
je nam czasem
szczęś cia, spra-

ANIIRZEJ l{IHlzIEtAN
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Pił kqrze Pasów w drugiei ko-
leice otrzymcli szcrnsę zrehq-
bilitowanic się zc incugurcr-
cyinq porcrż kę z Koronq. Rów-
nież  Legic okazalc się iedncrk
za silncr i wygrclc przy Kcfuż y
3:I. Goś cie prowcdzih przez
większq częś c meczu i niemcrl
od poczqtkrr kontrolowoli prze-

bieg gry. Piękrro brcm]<c Sc-
idiego w ostatnich minutcch
meczu nie bylc iuż  w stcnie ni-

czego zmienić.

Tyle strzał ów na bramkę
Gracovii oddał a w meczu

Legia Warszawa
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Plusy:
O Kolejny razCracoviaz rekordern fre-

kwencji kolejki ligowej- ponad 12 5OO

widzów! Meczz Legiąobejzał o trzy

tysiące więcej osób niż  spotkanie z
KoronąKielce.

O Craovia stworzył a sobie kilka syhraQi,

które mozna by nawet okreś lić mia-

nem stupro@ntovr4yń. W porównaniu

do meczu z Koronąmoż na cies4yć się

z progresu gry ofensywnej- ze sł ab-

sząKoronądruż yna z gry nie potra-

fił a sobie stworzyć okaĄi,z mocniej-

szą Legią był o nieco lepiej.

Minusy:
0 Po raz kolejny moha za|aimać ręce,

widząc bramki, które fraci Cracovia.

Coś  się odbiie, ktrś  kogoś  nabije, ldoś

nie zdąĄ z a kuracĘ i nieszczęś cie

gotowe. Po lehiń vramocnieniach

bloku defensywnąo moż na był o

crzefuać maqlie leps4yó efektół .

l) Zawodzącaskutecznoś ć. Mimo, ż e

Pasy miał y parę znakomiĘch sytu-

acji, tylko Saidiemu w doliczonym

czasie gry udał o się pokonać Skabę,
() Chroniczny brak rozqryrlvającego

i dramatyczna iloś c strat w ś rod-

ku pola, Legia cał kowicie zdo-

minował a strefę ś rodkową.
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Cracovia w ncimniei spodzie-
wcrrlrm momerrcie wteszcie,ź c-
skoczył cr" i zagrcilcr nc poż omią
iokiego od niei oczekiwqno. Od
pienrszei minuĘ no stqdionie
wypehrionym b]isko 35 Ęsiqccr
mi sympcrtyków Lechii to Pcrsy
dyHowcĘ wcrtm]<L Ędqc dru-
ąrrrq zderydo,,t cmie lepszę Strcr-

conc brcmka nie podcięł cl im
slczydeł  - gncrli dalei ,,swoie" i
doprowcdzili do wyrówncmic.
Do ał ycięstwcr zqbrcrHo lep-
szei skr,rtecznoś ci i... lepszego
sędziego.l

mknął  usta tym, któzy kwestio-
nowali jego umiejętnoś ci, czy
wręcz pzydatnoś ć. lmponował  w
meczu z Lechiąduzym spokojem
i ś wietne rozprowadzał  pił ki.
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Liczba meczu

tyIerogówwlpoł owie
wylkonyrwał a C racovi a.

1 . Szeligo
2. Rodomski

3. Soidi
4. Uisnokovs

5. Niedzielun

PCml5
a Iz Fem15
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Minusy:
O Skutecznoś ć Andrzeja Niedzie-

lana. ,,Wtorek" powinien był  strze-
lić  gola. Na usprawiedliwienie
trzeba zauważ yć, ż e na boisku
wykonywał  dobrą rcbotę, nie da-
jąc chwili wytchnienia obrońcom.
Ponadto: zaliczył  trafienie, nie-
sł usznie nieuznane.,.

0 Jeś lichodzio bramki nieuznane to

wielki minus dla sędziego Mał ka, a
wł aś ciwie dla jego liniowego - Mar-
cina Lisa. Ktoś  juz jakiś  czas temu
udzielał  tej trojce sędziowskiej po-

dobnej porady, ale wypada powo-
ł ać się ponownie na sł ynnąkwestię
Stacha Palucha z ,,Misia": ,,niech
pan idzie do lekaza. Od oczu."

oo oo

O Był  to jeden z najlepszych wyjazdo-
wych meczów Cracovii w ostiatnió la-

tach (sic!). Swoją grą pił kaze Pasów
udowodnili, ż e ich aspiracjewtym se-
zonie mogąi powinny byćwiększe niz

bohaterska walka w dolnych Ęo-
nach tabeli.

O W swojej gze Cracovia nie pzeja-
wiał a ż adnych kompleksów, Pasiacy
nazucili wł asne warunki gry gospo-
dazom i konseloventnie uskuteczniali

,,swojąpilkę" nawet po stracie bram-
ki.

O Wysokie tempo meczu. Dział o się
duż o, z boiska ani pzez moment nie

wialo nudą a wypieki na twarzy pozo
stawaly dfugo po zakończeniu spotka-
nia. Takie występy ńciał o by się ąlą-
dać częś ciej.

O Niezawodny jokerA|eksiejs Mś ąakovs
po wielu tygodniaó rehabilitaQi povvrfijł

do ligowej pilki. Łotewskiskr4ldł owy na

boisko wszedł  w 51 minucie merzu i już
po kwadransie stzelil bramkę dla Pa-
sów.
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Liczba meczu

tyIu pił karzy podstawowego
skł adu grał o w tym meczu
na innych pozycjach niż

zwylkle.

\./*
ź

W koteinym mecztr wyiczdowym Cracovic nie zclgrrcł c ź e, ale Jcr-

giellonic okcrzcrla się duż o bcrdzieiwymcgcriqcym rywolem od

Lechii. O porcż ce zcrdecydowcrt indyrriduclny bł qd obrońcy Pcr-

sow i fakt, ż e trener Szcrtcrlow wciqż  nie dysponuie zcrurodnikiem,

który potrclił by się odncrleź ćną pozycii rozgrywciqcego.

1 . Bortczok

2. Rodomski

3. Suvorov

4. Nykiel

5. Uisnokovs

Minusy:
O Dziecinny bł ąd Milosza Kosano-

vića, który przez moment zapo-

mniał  chyba, ż e gra tego dnia na

pozycji bocznego obrońcy i po-

winien stać przy Kupiszu. Po raz

kolejny Pasy tracą bramkę na

wagę trzech punktów w sposób

doś ć zenujący.
lJ Zbyt dł ugie ,,holowanie" pił ki i

niewielka iloś ć strzał ów na

bramkę - pił karze Cracovii nie

dali szans do popeł nienia bł ę-

du mł odemu bramkarzowi ry-

wali.
O Pił karza, który mógł by peł nić rolę

rozgrywającego jak nie był o - tak

nie ma.

O W krakowskiej druzynie zabra-
kł o pił karza, który pobudził by

zespół  do lepszej gry. Tym ra-

zem skrzydł owi nie byliw stanie

rozruszać zespoł u - Saidi wy-

raż nie odczuwał  skutki postu,

suvorov z koniecznoś ci skoń-
czył  w ś rodku pola, a Visnakovs
tym razem nie odmienił  oblicza
meczu swoim wejś ciem na bo-

isko,lh.

* §:

-

F_I_1I_rl
. Zasł ylszane
! ń-ń'"-;;;-- l
I Nasza gra nie wygląda najgozej, ale I

nasze bł edv indvwidualne sa. iak się

I waale, poasta*o*e. UoZni'powii- |
l dzieć, ż e sąto bł ędy z podstawowki. 1l n|ateusz Bańczak l

tl

I

ll

!
O CramMa nie jedzie już  na wyjazd jak na

ś cięcie. Zawodnicy nawet po stracie

bramki nie panikują starają się grać

swoją grę, rozgryivają mądze pił kę w

ataku pozycyjnym. Tym razem na do-

bze poukł adanąJagiellonię to nie wy-

starczył o, ale itak postawa Pasów na

wyjazdach jest lepsza niz wiosną.

I

!

Jagiellonia BiaĘstok - Gracovia 2=1 (1:O)
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Liczba meczu

trzeci mecz tego sezonu na
wł asnym stadionie

zakończył  się trzecią
poraż ką ,rPasóW'

-

ą

l

ó

g;,ł _ffi,ffi".:§;.ffii
Crqcoviq w szósteikoleice sezonu po raz czwarty zeszlą z boiskcr po-

koncrra i ncdql mc nc koncie ledwie 2 puntĘ. porcż :lrcr boli tym bcndziei,

ż e kolejnym,,zdobywcq" stqdionu Pcrsów zostqł  Ęrm rczem ł JCS - dru-

ż yna., którcr do tei pory zcmykclc ligowq tcrbelę, q terqz,,oddcrł c" swe

dotychczcsowe mieisce Cracovii. Pił kcrrze z Łodzizostcrli dobrze ustq-

wieni przeztrenerc hobierzc i prostymi ś rodkami zdolcli strzelić ied-
nq brcmkę, c ncstępnie dowieź ć wyrrik do końcowego $^rŁdka sędziego.

Pqsom z kolei zl7ow zcbrcrkł o rozgrywciqcego - niestety Tcmir Cahc-
lon w swoim debiucie zcrvriódł  nq ccdei linii cr i porrrccciqcy ,J<q&owicza'
ncr skrzydł crch nie bĘszczeli.

Z caĘm szacunkiem dla ŁKS-u i dla

chł opaków w nim grających, ale takie

mecze, jak ten z ŁKS-em u siebie to

trzeba wygrywać. Nie mówię nawet

teraz o remisie, choć pewnie, ż e te-

raz po meczu wzięł o by się remis w

ciemno,

Krzysztof Nykiel

1 . Rodomski

2. Rgczmurek

3. Suidi

4. Struno

5. Nykiel

I

Minusy:
0 Beznadziejna gra liniipomocy. Ka-

tastrofalny vuystęp Mateusza Bań-

czakai sł aba gra nowo pozyskane-

go rozgrywającego Tamira Cahalo-

na zł ozył y się na maĘliczbę sytuacji

podbramkowych.

0 Brak zgrania i statyczna gra. Cra-

covia po raz kolejny wyglądał a jak

grupa,,wolnych elektronóW' - Saidi

grał  sam, Cahalon też , a jak już  óciał
zagrać z kimś , to podawał  do niko-

go. Van der Biezen kompletnie nie

dostawał  podań i paradoksalnie

moż na powiedzieć, ź e tylko obrona

jako formacja jakoś  ze sobąwspoł -
pramwał a. Kiedy jednak obrońcy tltly-

prowadzali akcje ofensywne to roz-

kł adaliszeroko ręce, bo nie mielido

kogo zagrać pił ki - nikt na nią nie

czelęł , nikt nie robił  ruchu, nie wy-

chodził  na pozycję.

o Bezradnoś ć trenera szatał rwa, któ-

ry sam po meczu pzyznał ,ż eza-

czyna mu brakowaó pomysł u na

,,pzetł umaczenie" zawodnikom naj-

prostszych rzeczy. Cracovia popeł -

nia proste Ędy imoż na powiedziec,

ze sąto wciąz te same historie.t

O Pomimo tak sł abych wyników stadion

przy ł (ał uĄ odwiedził o o 
,14:30 w nie-

dzielę ponad 10 tysięcy kibiców.

O Dobra postawa Wojciecha Kacz-

marka, który dwukrotnie zapobiegł

utracie bramkiw sytuacjach, które pił -

karze ŁKS-u mogli z pewnoś cią na-

zwać stuprocentowymi.
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Rozmowcr z trenerem
comarch crcrcovii
RUDoI^FEM RoI{ttĆKIEM

a4
Wynilti
w grach

ltontro!nych

nie są

najważ nieisze.

|a podczas tych

spotloń patrzę

na zawodników
pod kątem tego,
jak potrafią
pracować

po dttzym wysilltu,
jak się wtedy
zachowuią,
jak reagują na stres

i zmęczenie.
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- Cala moja rodzina to byli ortodol§yini kiboIe

Cracovii z inteligenckich domów.
Nic dziwnego, ż e jestem z tym klubem
już  pól wieltu - mówi IESZEK MAZAN,
dziennikarz, publicysta, pisarz,
fanatyk Cracovii l ..
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mał opolskiego związku pił ki Ryszard
Niemiec...

- Niemiec z oczywistych względów
nie chce się do tego lerazprzyznawać,
A nież yjący juz Wyka Cracovią intere-
sował  się ż ywo i z pasją. Tak, mnóstwo
znanych postaci inteligenckiego Krako-
wa kibicował o Pasom. A ze ja obracał em
się wś ród tych kręgów i zawsze dobrze
się w nich czuł em, nie był o innej mozli-
woś ci, jak być ońodoksyjnym Pasiakiem.
Cracovia i tyle. Nie był o i nie ma innej
opcji.

- Wujek powtarzał  panu, ż e na Wi-
sł ę mogą chodzić ci, którzy chcą
ogIądnąć kawał ek dobĘ pił ki, a na
Cracovię chodzi się z obowiązku.

- Zapamiętał em te sł owa. Znajdąsię
pewnie ci, którzy stwierdzą ze do dziś
niewiele się w tej materii zmienił o...

- Ekstrawagancja. Tak zawsze
myś lał em o kibicowaniu Cracovii,
kiedy w latach 80-tych czy 9O-tych sy-
tuacja klubu stał a się dramatyczna.
Nie czuł  się pan ekstrawagancki czy
wręcz samotny w tej wielkiej mił oś ci?
Chodził  pan wiernie na mecze zKar-
patami Siepraw czy lzolatorem Bo-
guchwał a?

- Cholery moż na był o dostać na tych
meczach, ale chodził em. Budujące był o
to, ze spotykał em przez najcięzsze lata
grono tych samych ludzi. Był em pewien,

ze oni nie opuszczą Cracovii, choćby
spadł a do A-Klasy. Byli to ludzie, po-
dobnie jak ja, czasem kompletnie zał a-
mani tym, co widzą. Ale jeś li popatrzy-
my na to, co stał o się z Cracoviąpóź niej,
wychodzi na to, ż e ten klub uratowali ki-
bice.

- Grupa 100 to był  strzał  w'tO-tkę,

- A moze nawet w setkę! Pamiętam
czasy, gdy naKał uĄ brakował o pieniędzy

na wysypanie wapnem linii bramkowej. Nie
był o na wodę, na prąd, na pensje dla pił -

kazy. Ale udał o się dź wignąć tę potęgę i

Cracovii udalo §ię na pewno
mieć kibiców na bój-zabój.
Grono ludzi, którzy nigdy nie

Pozwolą zginąĆ tej pięknej
tradycji.

zbudować coś , o czym pokolenia Pasia-
ków nawet nie ś nily. A i mnie pzez ileś  lat
wydawał o się to nieprawdopodobne.

- Mówi pan, ż e takie cięż kie wspo-
mnienia wiąż ąz klubem na zawsze...

- Na zawsze. Cracovii udał o się na
pewno mieć kibiców na bój-zabój. Gro-
no ludzi, któzy nigdy nie pozwolązginąć

tej pięknej tradycji, Choć tak, jak pan po-

wiedział , mił oś ć do Cracoviijest trudna,
niepokorna, i zamiast satysfakcji do-
starcza często czł owiekowi sporo ner-
wówki i zdrowotnych problemów,

- Nadal bywa nerwowo, prawda?

- Powiem tak. Kilka dnitemu był em
na konsultacji kardiologicznej u znako-
mitego specjalisty prof. Kzysztof a Żmud-
kiz lnstytutu Kardiologii UJ CM. l Zmud-
ka mówi do mnie gzebiąc mijakimś  dru-
tem w sercu:- panie Leszku, wszystko
w porządku, ale musi pan unikać sytu-
acji stresowych. Ja na to z gł upia frant:

- ale co ma pan na myś li? Zmudka od-
powiada: - doskonale wie pan, co mam
na myś li. A ja mu na to: - o nie nie. lł ak
będę chodził  na Cracovię... l tak to u
mnie się kręci. Widzi pan panie Rafale...

rozmawiał :
Rafał  Romanowski

l, I
Leszek Mazan
(ur.31 paż dziernika 1942 w Nowym Sączu) - dziennikarz, pu-

blicysta, autor licznych ksiązek, których tematyka związana jest
z Krakowem orazPragą.
Był  kierownikiem oddział u PAP w Krakowie w latach 1978-1985,
potem jej korespondentem w Pradze. Redaktor Pzekroju (1 974
- 2000). W 2004 prowadził  program telewizyjny Pegaz. Jest ab-
solwentem l LO im. Jana Dł ugosza w Nowym Sączu i Uniwersytetu

Jagiellońskiego.
Laureat nagród dziennikarskich: im. Juliana Bruna ('1967) i im. Bo-
lesł awa Prusa (1989) oraz Nagrody Miasta Krakowa (19B9), na-
grody Laur za Mistrzostwo w Sztuce nadanego przez Fundację

Kultury Polskiej (2005), a takze nagrody Krakowskiej Ksiązki MiesiącaPaż dziernika za Polska
Praga czyli dlaczego Matejko lubił  knedle (2007).
Zał oż yciel i lider Polskiej Pańii Łysych (od 1993), Profesor Szwejkologii Stosowanej (tytuł  nada-
ny pż ez CzeskąAkademię Haszkologicznąw 1997), Honorowy Hejnalista Mariacki (od 199B),

współ twórca krakauerologii, tj. nauki o wyź szoś ci Krakowa nad resztą ś wiata (2000).
Odznaczony Srebrnym Krzyż em Zasł ugi (,1 969) orazKrzyż em Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski (200,1 ).

Wierny i oddany kibic Pasów. W grudniu 2006 opublikował  ksiązkę ,,Pochowajcie mnie na polu

karnym Cracovii", w której, w swoim charakterystycznym stylu, opisuje historię k|ubu i przed-

stawia anegdoty związane z Pasami.

}

-Ę*
3p?ł 4

lL_]

,Ą- ,1
^ł l

tl

"-J

Z kolegami: Aleksandrem ,,Makino" Kobylińskim iAndrzejem Germanem
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- Kibice nie usł yszą już  na stadionie

Pańskiego gł osu, mimo ż e za nim tęsknią,

A Pan nie tęskni za mikrofonem?

- Oczywiś cie. Biorąc pod uwagę plusy i

minusy tej pzygody, więcej oczywiś cie był o

tych pierwszych, choć pzezlala wiele się

zmieniał o. W ostatnim czasie był em zmu-

szony funkcjonować na linii PZPN - kibice i

z roku na rok miał em coraz mniej swobody.

Spiker stawał  się nazędziem w czyichś  rę-

P|OTR DOLEGŁO (ur. 
,1974), 

od dziecka zwią-

zany zCraavią Czł onek druzyny Mistzów Pol-

skijuniorów w pł ce noznej. Uczestnik wielu Tre-

ningów Noworocznych, zarówno w roli pił kaza
jak ispikera. Potem związany z klubem jako ki-

bic i ,,kibicodział acz'. Współ twórca grupy wspie-

Ęącej hokeistów'Teraz Hokej", wspolpramwał

z miesięcznikiem,,Pasy". Po rezygnacji Pawł a

Tarnowskiego w 2006 roku, spiker meczów piŁ

karskich Cracovii, prowadził tezwiele innych pa-

siastych imprez, a jąo niepowtazalny lekki i pe-

ł en humoru styl spowodowaĘ, ż e uznawany był

ze jednego z najlepszych spikerów w polskiej

ekstraklasie. Prywatnie ulubieniec ws4ystkiń pa-

siastych kobiet.

a

- Czyli najIep-

sze był y początki?

- Na Cracovii

po€Zpierws4/ze.

tknął em się z mi-

krofonem, musiabm

się nauczyć

obco-

wania z nim, ale przyszlo mi to bez większych

kł opotów. Najtrudniej był o mi zachowac zim-

ną krew, opanować emocje, ale tak to jest,

gdy się ma serce fascynata. Najwazniejsze

w tej pracy okazał y się cierpliwoś ć i dystans.

Ale początki Ę pzygody wyglądał y zupeł nie

inaczĄ, niz końcówka. Bardzo dobze je

wspominam.

- Najtrudniejsze chwile w karierze spi-

kera?

- Najgozej był o mówić, ze pzeciwnik

stzelił  gola, Kibice slyszeli wówczas raczej

gł oszza grobu, niz komunikat spikera.

sd.Ju:ył Ę i§til,-
nowe niekoniecznie
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kach, PojawĘ się dyreĘwy delegatów

PZPN, któzy nie mieliani po-

czucia humoru, ani

nawet odrobiny zro-

zumienia. Mam na-

dzieję, ze gdy Cra-

covia zdobędzie

tt/istza polskina

wspólne ś więto-

wanie zostaną za-

proszeni stazy spike-

zyibędzie midane jesz-

cze uczestniczyć w tej ra-

doś ci.

Rozmowq z Piotrem Doleglo, był ym spikerem Crqcovii

Ańur Fońuna l
(kibic, autor strony wikipasy.pl) l
Nie miał em jeszcze okazjiudyszń nowego spi- 

1
kera, ale podejzewam. ż e rotacja na tym sta- |
nońsku to odczuwalna zmiana. Popzedni spi- 

1
ker był  fenomenalny! Uwielbialem jąo prcztlcie I
humoru, chociaż by te teksty o kierowcy polo- ,
neza.., Na pewno będzie mitego brakowalo. l

Marcin Karwiński (kibic) l
Bioąc pod uwagęfakt. ż e dotychczasovvy spi- a
ker był  moim bliskim pzyjacielem. cięż ko mi l
jest się pogodzic z tązmianą, Co do nowego a
- jakto na początku-wszyscy narzekają ale I
zawsze tak jest. Byc moż e ten czł owiek z cza- a
sem się vvytobi. Ja nie chą go pochopnie oce- |
niać, ale mimowszystko osobś cl'e uważ am, 

a
ż e szanse na poprawę sąmarne. I

Rafał  Romanowski (dziennikarz) l
Oceniam zmianę spikera na minus, Dobry .
konferansjer powinien wyczuwać nastĘe tł u- |
mu - ńedy moż e uratować nawet bezna- _

dziejną imprezę. Dotychczasowy spiker wy- |
wodził  się z kręgu sympatykow klubu. więc _
cechował a go postawa emocjonatna. On ieZ I
miał  pewne niedoskonał oś ci. na początku był

po prostu fascynatem, ktory dorwał  si; do ;i- |
krofonu, ale się uczył  - podsł uchiwał , ob- _
serwował  iwciąż  podnosił  swoje umiejętno- |
ś ci. Poza Ęm dobze bzmiał . Nowy spiker po

prostu recytuje tekst i nie jest to ani profe- |
sjonalne, ani nacechowane emocjonalnie.

Proponował bym Kubowi w Ę sytuacji raczej I
zaangaż owanie aktora. albo od razu dwóch.

W krakowskiej szkole aktorskiej na pewno I
znaleź liby się kibice Cracovii, a studencijuż  -
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Poż ęgnanie
z mikrofoncm

Latem w Cracovii oprócz transferów pił karskich i ho-

kejowych miał a miejsce jeszcze jedna zmiana - pojawił a się
nowa osoba wspóftworząca widowiska przy Kał uĘ. Po se-
rii spikerów-kibicodział aczy, zasiadających przy mikrofonie
Pasiaków z knł i i koś ci, w spikerce pojawił  się ktoś  z ze-
wnątrz, kończąc pięknąepokę spikerów kochających Pasy.

Odchodzący spiker, Piotrek Doległ o, wykonał  kawał  dobrej

roboty. Pracował  zawsze z niespotykaną na innych stadionach
inwencją polotem i poczuciem humoru. W momentach, gdy inni

spikezy bez przekonania apelująo kulturalny doping, Piotr za-
gł uszał  bluzgi zabawnymi komunikatami, Kóre stał ly się jego zna-

| ęo 
aruqi1.2ku m.ająza sobązajęcia z kon- |

terans]erKl l emls]l gtosu.

L r i r I I _ _,J

- Największa radoś ć to pewnie wy-

grany mecz?

-W kilku ostatnich sezonach nie był o ich

zbl1l,duż o, ale tak. Cieszył em się niezmier-

nie, gdy mogł em puś cic,,Beautiful Day" no i

ze jest okazja, by po zwycięstwie wypić za

nie piwko z pasiastymi kolegami. Mam na-

dziele,ż e takich wygranych meczów czeka

nas jeszcze wiele. Rozmawiał a: biga

kiem firmowym. Któz nie pamięta wyników ligi chińskiej czy ,,ró-

zowego bentleya"? Albo zgrabnych wybiegów dokonywanych,

by nie wymawiać nazwy derbowego rywala?
Piotrek wysoko zawiesił  poprzeczkę swemu następcy, a po

pienł szych meczach moż na mieć obawy, ze w spikerce poja-

wił a się ,,dziura" bardziej odczuwalna niz brak Klicha w pomo-

cy Pasów. Oczywiś ci trudno jeszcze ferować ostateczne wyro-

ki, ale wygląda na to, ze odtąd przyjdzie nam sł uchac spikera
przeciętnego, którego konferansjerka, do bólu zgodna z wy-

tycznymi Ekstraklasy, niczym nie będzie się róznił a od tego, co

mozna usł yszeć na innych polskich stadionach. Szkoda, bo wy-

jątkowy spiker pasował  do wyjątkowego klubu. Tego lata na po-

zycji spikera Cracovia niestety się osł abił a. knur

hlzaligąchińską
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ea Mietelr

Cracovia spd l

nlon maPzCn9ch
,

Poś ród tł umów na trybunach oglą-
dających meczz LegiąWarszawa po-
jawił się chory na dystrofię mięś niową
Mietek Piwowarczyk. Dzięki współ -
dział aniu wielu osób udał o się speł nić
marzenie wiernego kibica Pasów.

U Mietka w wieku 6 lat wykryto dys-
trofię mięś niową powodującą systema-
tyczny i nieodwracalny zanik mięś ni.
Obecnie nie moż e samodzielnie się
poruszać, oddycha za pomocą respi-
ratora. Chł opak 12 lat swego ż ycia
spędził  na szpitalnej sali, ale nie stracił
optymizmu. Jednym z jego najwięk-
szych marzeń był o obejrzenie na zywo
meczu ukochanej Cracovii.

Juz kilka lat temu udał o się zorgani-
zować spotkanie Mietka z pił karzamiw
szpitalu. Został  wówczas rozegrany
specjalny mecz w szpitalnej restauracji.

Ęt9 o.-*

o*- 9,t9

=@

Natomiast rok temu chł opak mógł  obej-
rzeć trening na boisku Cracovii przy ul.
Wielickiej, skąd przewieziony został  na

stadion Pasów. Wówczas po raz pienł -
szy podziwiał  obiekt, zorganizowano
takż e dla niego specjalne pzyjęcie w sali
konferencyjnej.

W tym sezonie Stowazyszenie Pzy-
jaciół  Cracovii zaprosił o tr/ietka na mecz
z Legią. Tł umy przy ul, Kał uż y w niesa-

|ednym z iego naiwiększych
marzeń bylo obejrzenie na
ż yro meczu ukochanej Cracovii.

mowitej atmosfeze pż yjęN wiernego ki-

bica - dź więk jego imienia skandowa-
nego pzez tysiące gardeł  pzetoczył  się
przezcał y stadion. Mietek otrzymał  tor-
bę peł ną pasiastych prezentów i kartę ki-

bica. Po meczu uczestniczył  w spotka-
niu w pubie na krakowskim Kazimierzu.
Chodząsł uchy, ż e Mietek już  niebawem
znów pojawi się na stadionie - podczas
derbów.
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KRZYSZTOF NYK|EL
pił karz Gracovii
Szczeęe mówiąc trudno jed-
noznacznie stwierdzic, dla-
czego po 5 meczach mamy
ty|ko 2 punkĘ, z Kórych ż aden
nie stał  się zdobycząna na-

szym stadionie. Myś lę, ze wielu podobnie jak
ja zastanawia się,,dlaczego?" i nie znajduje od-
powiedzi. Byc moze brakuje nam jeszcze
zgrania, ale nie moż na tylko w tym upatryWać
pż yczyn. Na pewno mamy sporo dobrychza-
wodników, oczywiś cie na poziom ligowy. Je-
steś my dobze pęygotowani do sezonu. My-
ś lę, ze zł a passa zostanie wkrótce pzerwana.

Czemu znów sł crby stcrt?
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Stomatologia 
KOMPLEKSOWE LECZENIE 

Wieliczka, ul. Słowackiego 49 
rejestracja: 12 291 55 45, 504 I 15 545 

Zapraszamy pn.-pt.: 9-2 I, sob. 9- I 3 

DRZWI WEJSCIOWE u nas dostępne od ręki! 

różne wzory i kolory 
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Dawnotemu
w Pa,rku
Jordarra
O poczqtkoch Klubu rozmowc z JERZYM ŁUDZIKIEM,

przewodniczqcym Rcrdy Seniorów KS Crqcovicr

- W Parku Jordana grano w pił kę już  od

XlX wieku, choć niekoniecznie stosując

się przy tym do pisanych zasad futbolu. Co

ciekawe, w Krakowie pocĄkowo mł odzież

zaczynał a od uprawiania,,pił ki plaż owej" -
zawodnicy, jak pisał  Józef Lustgańen, wo-

leli grać na piasku, niż  na trawie. Tak cry in-

aczej pienł vsze wydazenia,,okoł opił karskie"

datować moż na na pzeł om wieków...

- Faktycznie, tak to opisują historycy. Na-

rodziny pił ki noznej w formie zblizonej do tej,

jaką znamy dziś , to jest opartej na zasadach

angielskich to 4 czenł ca 1906 roku. Wtedy to

do Krakowa pzyjechał y dwie druzyny lwow-

skie. Czarni Lwów rozegrali mecz z zespoł em

tak zwanych ,,pzodowników". Owi ,,pzodow-

nicy" to był a elita Parku Jordana - oni ćwiczyli

Koniecztym," lKuczw 1907 roku poszedł grać

do Wisł y.

- Do meczu ze Lwowem przygotowy-

wano się w Krakowie solidnie. Problem

polegał  jednak na tym, ż e w jego trakcie

- Trzeba oddać honor kilku
osobom, jak choćby Bernardowi

]vlillerowi, czy |ózefowi
Lustgartenowi. Ci ludzie bardzo
pomogli Cracovii w tamtych

latach i sprawili, ż e stala się

ona przodującym klubem w

mieś cie, jeś li chodzi o

organizację i wyniki spońowe.

- Nowł aś nie-a jak to był o z pocątkiem

druż yn w Krakowie? Ęjaś nimy sobie z cze-

go wzięł y się nazwy poszczególnych ze-

społ ów...

-Pzed meczem rewanzowym we Lwowie

rozegrano turniej, mający na celu wył onic naj-

lepszy zespoł  w mieś cie. W finale turnieju zna-

lazł y się cztery druzyny, które zajęł y miejsca w

kolejnoś ci: 1. Biał o-Czenruoni, wcześ niej na-

zry{asy się ,,druzyną Szeligowskiego", 2.

AKF Cramvia,3. Czenruoni,4. Wisł a. Wtym tur-

nieju, jak wiadomo, pan dr Tadeusz Konczyń-

ski ufundował  koszulki dla zwycięzców. Zdo-

bywcy pienł szego miejsca mieli prawo pienru-

szego wyboru iwybrali koszulki w barwach bia-

ł o-czenruonych. Poniewaz do turnieju nalezał o

mł odzież , kóra pzychodził a do parku, byliwy-

chowawcami i nauczycielami, Druzyna,,pzo-

downikóW', nazryana tez,,klubem studenc-

kim", pzegrał a zCzarnymi Lwów 0:2, ale tez

wańozauważ yć, ze w jejskł adzie mamy kilka

nazwisk póź niejszych pił kazy Biał o-Czenruo-

nych, lub Cracovii, Był wś ród nich równiezTa-

deusz Kucz - uczeń szkĄ w któĘ profeso-

rem był  Tadeusz Łopuszański. Profesor Ło-

puszański grającemu w Biał o-Czenruonych

powiedział : ,,my tu w szkole mamy wł asnądru-

zynę, a ty chodzisz graó do Biał o-Czerwonych.

krakowianie - jak to mieli w zvlyczĄu -
,,wózkowali" pił kę, a lwowiacy strzelali

bramki.

- Oąnł iś cie, Medy jeszcze w Krakowie nie

rozumiano, ze pił ka nozna to gra zespoł owa, ko

chano ,,solistóW'.

- 4 czeruvca 1 906 w Parku Jordana od-

był się jeszcze jeden mecz...

- Był  to mecz druzyny ,,akademikóW' z ze-

społ em lwowskiego lV Gimnazjum - tym sa-

mym, który potem dał  początek sł ynnej Pogo-

ni Lwów.

podać nazł y zespoł ów Józef Lustgarten za-

proponował , aby druzyna akademików pzyję-

ł a nazwęAkademicki Klub Footbalowy Craco-

via i z Ęnazuąpzystępowano do rozgrywek

na jesieni. Pienvszy raz peł na nazruaAKF Cra-

covia wymieniona zosĘe w prasie już 23wze-

ś nia 1906 roku, pzy okazji meczu z Biał o-Czer-

wonymi.

- Siedząc i rozmawiając w tej chwili na

pierwszym piętze budynku Stowarzyszenia

KS Cracovia w Parku Jordana moż emy wy-

glądnąć paez balkon na mał ą lecz zna-

I
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Paweł Zegarek
Ur. 5 maja 1974 w Kra-
kowie, absolwent kra-
kowskiej AWF w 1998,
nauczyciel wf, trener ll

klasy. Wcześ niej wielo-
letni pił kaz Pasów (na-
pastnik), w banł ach któ-

rych rozegrał  300 me-
czów ligowych (110w ll li-

dze i '190 w lll lidze), strze-
lajap w nich 102 bramki.
Występował  takż e w Sta-
li Stalowa Wola, Pogoni
StaszóW Górniku Wie-
liczka i Bronowiance. W
ostatnich lataó jako trener
pracował  w Szkole Mi-
strż ostwa Sportowego. W
lipcu tego roku został tre-
nerem juniorów stiarszych

Cracovii.

trener iuniorów=le

ą
ą

+
E

I
- 10 Iistopad 2001 roku - co mówi

Ci ta data?
- To dzień, w którym zagrał em swój

ostatni mecz i strzelił em ostatnią bram-
kę w banł ach Cracovii. Wygraliś my w
Tarnowie zUnią3-0, a ja ustalił em wy-
nik spotkania. lVotywem zmiany banł
klubowych był a ekonomia. Sytuacja fi-
nansowa Cracovii był a bardzo trudna, ja
miał em na utzymaniu ż onę, a w drodze
był o nasze dziecko.

- Grając w Pogoni jedyny razza-
grał eś  pż eciw swojej Cracovii, jak się
wtedy czuł eś ?

- Przegraliś my z Cracovią 1-2, a ja
strzelił em w ostatnich minutach hono-

Pawel Zegcrek, trener iuniorów stcrszych Cracovii
o

niejsze. Dla mnie osobiś cie najwazniej-
szym trafieniem był  finał owy gol w ju-
niorach pzeciw Polonii \N arszawa, P zy -

lloĘwem zmiany barw klubowych byla ekonomia. Sytuacja
finansowa Cracovii byla bardzo trudna, ja mialem na utrzymaniu
ż onę, a w drodze bylo nasze dziecko.

Ącie iakwzegarlru

gola na bramkę, za ktorąsiedzieli fani
Pasów i OniMedy zaczęli gł oś no skan-
dować moje nazwisko - to był o bardzo
mił e.

- Rozegrał eś  300 meczów ligo-
wych w Cracovii i strzelił eś  w nich 102
bramki - które spotkanie szczególnie
Gizapadł o w pamięci?

- Pamiętam wiele meczy i bramek,
ale nie ma konkretnej bramki czy spo-
tkania seniorskiego, które jest nĄważ -

blizył  Nas do tytuł u Mistrza Polski ju-

niorów. Był em wtedy najmł odszym za-
wodnikiem tamtej ekipy.

- Był eś  ulubieńcem kibiców Gra-
covii, pamiętająGię jeszcze po 10Ia-
tach?

- Oglądam mecze na sektorze ro-
dzinnym. Rodzice najmł odszych kibiców
mnie rozpoznają. Są to ludzie w moim
wieku lub starsi, którzy pamiętają mnie
jak grał em w pasiastej koszulce.

- Jako pił karz czujesz się speł -
niony?

- Dla mnie pił karz speł niony to za-
wodnik, który rozegrał  kilkadziesiąt
spotkań w Ekstraklasie, kilkana-
ś cie w reprezentacji kraju, grał  w
finał ach np. Mistrzostw Świa-
ta. Speł nionym pił ka-
rzem moze czuc sl
np. Tomek Rząsa, Ja
wykonywał em swoje
zadania jak najlepiej potrafi-
ł em, a ż e grał em tylko w ll i lll
lidze? Tak się zł ozył o, ze nie
był o mozliwoś ci i ofert zasmako-
wania gry na najwyzszym ligowym
poziomie. Ale jestem speł nionym czł o-
wiekiem - mam szczęś liwą rodzinę i

robił em i robię to co lubię w zyciu
najbardziej.

coMARcH

- GĘąc w pił kę myś lał eś  już  co bę-
dziesz robić po zakończeniu kariery za-
wodniczej?

-Zawsze chciał em byćpzy pił ce. Bę-
dąc czynnym zawodnikiem juz powoli
pzygototł lył ł ał em się do zawodu trener-
skiego. Grając w Pasach w 1998 roku
ukończył em krakowskąAWF o profilu na-
uczyciela WF-u oraz trenera pił ki noznej,
bo wiedział em,ż ebardzo mi to pomoze w
pzyszł oś ci. W Górniku Wieliczka powoli
zaczĄem się pzygotovttywać do zmiany
profesji. Podjdem się pracytrenerskiej, pre
wadził em grupy mł odziezowe, juniorów

oraz B-klasowąrezeruę.

- Bardzo wielu zawodników z dru-
ż yny Cracovii, która zdobył a w't990 i 91

$tuł  Mistrza Polskijuniorów, został o tre
nerami na róż nych szczeblach. Skąd ten
fenomen?

-Tak, to prawda. Zawodem trenerskim
para się Kzysiek Hajduk, Gzesiu Ostap-
czuk, Arek Kubik, Piotrek Gruszka, Piotrek
Fima, Łukasz Hermaniuk, Robeń Ziętara
czy w końcu ja. Chcieliś my sięzwiązaćz
pił ką na dobre i na ż e, Mieliś my dobre
wzorce w osobach trenerów Sputy i Bah-
ra,

- Jak to się stał o, ż e po blisko 10 !a-
tach znowu jesteś  w Cracovii?

- Pracował em z druż ynąju-
niorów starszych krakowskiego
SMS-u. Widocznie moja praca zo-

stał a dobze oceniona,
bo dostał em propo-

.ą_ zycję pracy z juniorami

starszymi Cracovii od
Tomka Rząsy, Po dł ugim

namyś le zdecydował em się
jąpzyjąc. Nie był a to ł atwa

decyĄa, bo zycie zawodowe
miał em poukł adane i fu n kcjonował o

jak w zegarku, ale sentyment do Pa-
sów zrycięzył ,

Rozmawiał : Robeń Halastra

rową bramkę. Został em bardzo ciepł o
plzyjęty pzez licznie zgromadzonych w
staszowie kibiców pasów. strzelił em

ARKADlUsz RADoMsKl
pił karz Cracovii
Dobre pytanie, oczywiś cie
chciał bym znać na nie pre-
cyzyjną odpowiedź . Myś lę,
ze jest to trochę kwestia
pecha, ale zapewne takze

bł ędów cał ej druż yny. Cał y czas pracujemy
nad ich poprawą, trenujemy codziennie i

muszę powiedzieć, ż e nasza gra wygląda
naprawdę coraz lepiej. Solidnie przykł a-
damy się do defensywy, staramy się zni-
welować wszystkie nasze niedoskonał oś ci.
Optymizmu dodaje fakt, ze na najbliż sze
mecze wracają kontuzjowani zawodnicy i

myś lę, ż e w nadchodzących spotkaniach
wreszcie powalczymy o awans w ligowej-
tabeli.

Czemu zr;rów sł cby stcrt?
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ł l lribice

Powoli zocieroiq się w pomięci
mecze, które odbywoł y się no
storym stodionie Crqcovii. No
nowoczesnym obiekcie sq iuż  tocy
kibice, którzy ze względu no wiek
nie pomiętoiq budynku klubowego
stoiqcego od strony ulicy Koł uż y i
toru kolorskiego dookoł o boisko.

Rekord frekwencji na starym stadionie padł  w

roku w 1967, gdy podczas meczu zZagł ębiem
Sosnowiec na trybunach zasiadł o 30 tysięcy wi-

dzów. Po przeł omie ustrojowym na obiekcie kil-

kakrotnie zasiadał o 10 tysięcy widzów. Tamten

stadion, w pzeciwieństwie do obecnego, mógł  się

niestety,,pochwalic" frekwencją, która niekiedy

był a wręcz zenująca - na meczach z UniąTar-

nów był o raptem ... okoł o 100 widzów, Na me-

czu z ,,medialnym" Harnasiem Tymbark w 1995

roku rozpętał a się taka ś nież yca, iz praktycznie

wszystkich kibiców przegonił a pod daszek za-

mocowany pod dawnąspikerką(kto pamięta, ten

wie,iż  nie był o tam przesadnie duzo miejsc). Ta-

kie to był y czasy...

25 wześ nia 2010 roku dla kibiców zaczęł a się

bt tozyć nowa historia alliązana z zupeł nie nowym

stadionem, Od razu padł  dotychczasowy rekord

frekwencji 14300 widzów. Do teoretycznej, mak-

symalnej liczby 15114 niewiele brakł o. Nalezy

przyznac, iż  z każ dym meczem poprawiał a się

kultura i natęzenie dopingu. Kibice Cracovii

,,uczyli się" nowego stadiony. Obok sł ynnycńizna-

nych juz wcześ niej opraw Opravców i flag kibi-

cowskich na nowym obiekcie na stał e zagoś cił y

bębny, liczne pasiaste proporce, meksykańska

fala oraz nowy sposób kibicowania. lr/niejjest wul-

garyzmów i przyś piewek na inne organizacje

spońowe, a więcej dopingu Cracovii. Najlepiejwy-

glądał  doping na ostatnim domowym meczu z Ja-

gielloniąBiał ystok, który pzez internautów był  po-

równywany z wygranym meczem baraź owym o

ekstraklasę z Górnikiem Polkowice. Sami kibice

na swoim forum potwierdzĄą iż  ,,na.dzień dzi-

siejszy nauczyliś my się wiele i zaszliś my daleko

w sprawach dopingu. Mamy urozmaicony re-

peńuar, sąnowoś ci. Dalejsię uczymy, ale będzie

tylko lepiej..."

A stadion przyciaga jak magnes. Jak pzyznał

inny foru mowicz,,dwie osoby spoza Krakowa, któ-

re do tej pory nie miał y pojęcia czym jest Cracovia

(...) przyszli, zobaczyli i byli zachwyceni. Wy-

starczył o 15 minut, zeby ludzie, którzy nie mieli

z Cracoviądo tej pory nic wspólnego, wł ączyli się

aktywnie w doping. Po meczu pzyznali, ze od tej

pory będą chodzić regularnie". Nawet poraż ki czy

wakacje nie odciągnęł y kibiców ze stadionu

Cracovii. Na mecz zLegiąprzybył o 12546wi-
dzów. l oby tak dalej pod względem kibicowskim!
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Jak to drzewiei bgwalo

Pierwszą drewnianą konstrukcję za-
pĘektował  w 1912 roku znany krakow-
ski architekt - Franciszek Mączyński.
Park Gier nie był  i nie jest najważ niejszy
w jego dorobku. Mączyński znany jest

pzede wszystkim jako autor Pał acu
Sź ukiprzy pl. Szczepańskim, Domu pod

Globusem pzy Basztowej, Teatru Stare-
go, przebudowanego do społ ki ze Stry-
jeńskim, czy Pał acu Prasy pzy ul. Wie-
lopole. Trybuna gł ówna pienł szego sta-
dionu mieś cił a się wzdł uz dzisiejszej al.

Focha, Mimo, ź e stadion nawiedził a po-

wodż , a wokoł  powstał  tor kolarski, drew-

niana konstrukcja pzetrwał a poł  wieku i

spł onęł a w niewyjaś nionych okoliczno-
ś ciach 16 grudnia 1963 roku.

Drugi stadion okazał  się równie tnrua-

ł y. ,,Pasy" korzystał y z niego pzez 43 lata.

W 1966 roku powstał a konstrukcja opar-
ta na wał ach ziemnych z trybunągł ówną
zlokalizowanąw nowym miejscu -w po-

ł udniowej częś cistadionu. 10 lat póź niej
powstał  budynek klubowy z charaktery-
styczną plecionką na elewacji. Ten sam
budynek zamienił  się w stertę gruzu naj-

wcześ niej, bo już  w 2000 roku, To miał o

być preludium do budowy przy Kał uż y
centrum handlowego, ale wszystko skoń-
czył o się na obietnicach. Cracovia grał a

Medy w lll lidze i nic nie zapowiadał o, ż e

duź a informatyczna firma wydź wignie
klub do ekstraklasy.

szatnie zlokalizowane w kontene-
rach, zadaszenie gł ównej trybuny pzy-
pominające wiatę hipermarketu, widow-
nia pod gĄm niebem, toi-toie na koronie

wał ów, cztery sł upy oś wietleniowe, które

doczekał y się miana Archiszopy za pzy-
sł anianie brył y Wawelu z Bł oń - gzechy
gł ówne starego stadionu był ryl ś mieńelne,
ale na egzekucję tzeba był o czekać do
lipca 2009 roku. Wszystko przez nieure-
gulowane sprawy wł asnoś ciowe. Siostry
Norbeńanki, a póź niej takż e Serafitki,

oprotestował y planowaną budowę. Pan-
ny Zwiezynieckie udowadniaĘ ze teren

na którym leż y stadion należ y do zakonu.
W luĘm 2005 roku prezydent Jacek Maj-

chrowski doprowadzildo ugody, a poł  roku

wcześ niej klub wystąił  o wydanie decy-
zji o warunkach zabudowy. Ta uprawo-
mocnił a się w 2007 roku, więc mozna był o

rozpisać konkurs.

Z hiszpańskim temperamentem

Jedno z największych hiszpańskich
biur, istniejące ponad 50 lat, mające w
swoim portfolio na2OO7 rok okoł o 25 za-
projektowanych obiektów był o wś ród 17

innych firm, które zgł osił y się do konkur-

su na przebudowę Cracovii. - Przede
wszystkim sł owa uznania, ż e klub odwa-

ż l się zorganizować konkurs- mówi Piotr

Gajewski, prezes krakowskiego oddzia-
ł u Stowazyszenia Architektów Polskich.

- Był em zwolennikiem innego projektu, ale
wygląda na to, ż e się mylił em - przyzna-
je prezes.

6 grudnia 2007 konkurs wygrał  pĄekt
z Estudio Lamela. Niezwykle prosta bry-

ł a, dwa pzeciwległ e place skupiające ki-

biów, doskonał e wpasowanie w kontekst

Boń - mikoł ajkowy prezent mozna uznać
za trafiony. Żródeł  sukcesu hiszpańskiej
pracowni projektowej trzeba szukać w
1933 roku. Wtedy to rozstzygnięto kon-

kurs na fasady pobliskiego Muzeum Na-
rodowego. Międzywojenny obiekt wy-

znaczył  poziom architektury w tym miej-

scu, a pĄektancistadionu Cracovii po-

Mózyli od al. Focha rytm fasady mu-

zeum. Co ciekawe projekt Czesł awa Bo-

ratyńskiego i Edwarda Kreislera prezen-

towany był  w 1934 roku w Madrycie na

Międzynarodowym Kongresie Muzeal-

nym.

Prace ruszył y póftora roku póź niej. W
piątek dopeł niono ostatnich formalnoś ci,
a w poniedział ek 13 lipca 2009 na stadion

wjechał y buldoż ery. Ekipa budowlana
zuiązał a się z adresem pzy ul.Kał uż y 1
na okoł o 14 miesięcy, - Powstał  obield

sportow ktorym moż emy się pochwalić,

v,lzorcovtty stadion dla 15 000 widzow, od
koncepcji ogolnej po detale to udany

:, I

U

-*
j-

J

t--_ón

l

--]

ó

l
l

L

-,

**

-

,--

x

@

l!il E l-
tl§]

IFFFFB
1

a

r
t

a

ą

iEł



I

l _1o4 atnz ue6Jo sJnłuoy oLoz nłol 
"^"o"#'Jil:|,§ liiiiXTtlt?iflJfil1"ń?::ł;

l 
^nn",r. 

a cńcs qe;d rn leuzc lqnd ,,r.!,:::ri:7!,"','rffi;:fll;ł'#fi[",i#'_"ir;2i"tr
t l1slodoley1 n^9lelmod l ulul9 etuazsńzemołs epo.16eu o1
' ,ecslodolep M,.nłou 9ólzrrłólspezl6 qcńzsdellep" 0 L p9J9M ll^ocpJc uolpełs - L|oZJezJeW

l .,[a.zcloql11 Ępzeg ńnĄe|clul z eueneuzńzld 'n>1ol obauolulu.l 11elqo
eluzcluollałlqcle ńzsda;leu ez oballsivrouepDog ezsnue1 ,;old ,u.ll epol6eu - ;;67 uazcńlg

L_IIIII_II__I__I_

?żpavvz eulotu alzpóg, HsleqJ n rnąsńu;
-az4 elurnedez -b[eru1 aleld -,wnaz
-nu amoqn|ł o1 ez 9ńq ey1 ,ómopnq

9ennosueugs ńqB /ń9łpoJ9 ptu olu alzeJeu
oq 'ogopsńztd elpoleul ?n[ot a|e 'ełlu?o.I
-eu o6elupoqcsm-omolupnpd op euota;>1

-op 'ennoyods eleq elńq qceueld p1

>yuzlaz efnsldo - ółł
-eJnu eu luJezs z /ńo.Ą€w 9 L azslep l lu

-pzs op n,luloJne z lńo.Ąau g 1, etcsfazLd
op b[ew lclupone7 truzcatdzaq 1 luleuo[c
-4un1 'fiuo1glulńn azqop pef uotpep az
'o1seu trzsan wt>l1s{zsn apozJd -,nqnlł
ńmose.ld >|luzcaz'rysgeqJn nnelsńuez6
lwgw - eru eMu azco azs eu e 1 upds p1 alqo
az'?ażpalMod eulow n4ot auaeń o4 - ,[eqe3 unley1 'll^oceJ3 ze\weJq nz331,1l

od 7n1 łĄgul - bzplalry bzseu ńuen[z
-eu atzpóq uotpels iu4ótd ua1 enp Azc 4ol
ez al'ó[azpeu wew,elel6ńrn 1 

,eluńpg

b>lvz ovoz elu9azm 9Z oluolpąs uńrvrou

eu zcau] {zsnruold epl5ez enoceJc

3!)Je/nło 3!łI3!/v\

,^łg>1uńpnq nqo olueu/,Ą_oJod o eld o6
óls ńpeą losa;old 1l*9w - ńuzctuołto]ylc
-Je ]€qe]p ues ual o1 - ,acsf,alu o6el e|p

Ńnłłeilque pJepue}s łezceuzńrvr 7elunł_o.1

',09 qcelą nnpr*ąsnnod ńpel1 'ploq o6e1
,łrgfly eury le!^oceJc np}oH o6erysllqod
lołne - zcllńoycó3 p1o1l6 ,;o.1d 

'łł9se6"
uolpe}s ńmou alnluatuelduo1 - yafoń

zrelzoy Jlo!d
,M9ł!u

-o1[e; elclelzs>1 nn Ńenno.1 eu l1efols euo;
-elz9nnefod łsbleu.l uolpe]s eu uleoglarvr
pezd o1 eZ ,n|ołoq nqoep z uoeu lłsolq
-elu 1bulluz tuesezcuuń1 ,l[c>lun; lervrou

nluńpnq ąp ełnzs Ń9y ';enogelłłńrnou

P|aad el^ocelc ;eloq ncdl; p1 ,ńcl;o1o lrł

bnoce.l3 buńpet elzp5q nuolpels elzpes
-e; eu sldeu Ąlem e?'o1eu epbl6ńp1

,l1snneI

-ee J}old afnlłounspod - tcgo1zslzld
nlĘ alzpóq fu.ot>t 'łtalqo lulalng plsn
-od ,ll^oleJc nuoĘeJs icezp>1o1 pul
-a7 eu bfsn>lstrp e>liuez epuelo!pn]s3
pla[oą - ,t"uńrvropo.1e1 unazny1 pezld
ueceld pod ńuluezpod Ouryled ńuennou
-eld a bllvtzoJ o?oul 9ńq ulelqold ue1
,zcnnet>lcó3 ,1o.1d 

ó6emn eleJMz- tłc^/ń

-o6ut>lled cs[elw eqzu1 etupatmodpo
o1afn4elq o6azc auńpap ,p/Ae/|A tlctcb[
-eruełsez ngdnp nutalqoń 4nf ew etu
€Z'ozJqoo ,o4o ńzsatc uolpe]s ual -

ura;rgBrvr pez.ld ;ą;uol[e1

,ttlńmopods

rr"uelnlĄe zelo ltuńmoqnp lulellblued
z ńdeps 'efce.lnelse.l bpóg ,l1smete9

Jłold lm9tlJ - ńpo1 eu qzpotłl uelbpbq
ru?aEp z ńutzpol elurtad ,uotpels plad
etzpbq b[cslunlb4e1 zen1 cótn' [euficlaw
-o>1 funyrulsalubs auotneqzod etuolg 

,n1

-r|alqo M.o]n]e z uapa[o1eqloJ ,p po eu
-elcg eunĄ4ę -,eu[ńc,leulo>1 ełuezczsoltll
-od etllsńzsłł elr,neld 7n[ 1selulo1eu
bs elóteuń11 ,>|l.uzJazJ 

Ą9u - au7azllA
ez azczsaf pa[cĄn 'n4o.t uliuu .ol od 7u
-alo eq€zJ] etuenouofc>lury Ązsoy -,1,1loloł

-elado 1sa[ o6e.lgp1 'aluolpels pu ?BlqpJ
-ez Je|wez eu.l elpds a7'af:euzAad ale
' nqnp łluzcoa zprys - lpzemO azs4óm
-[eu eu o1ew ez btlcu1 o1'zpn1,sĄ 97 cĄn
e '9e4sńzn ńula7ou b4e[ggouwafo4 - ,óuacs ez9(7nls e7ou unqŃl z eupaf oq
'ńyecuo1 gemńqpo ólsbp5q o|uolpąs eu
oZ'olń!|z,ol^| ,B[u alu z.a; eluezpenłz o6ezs
-rrnleld nulur.le1 o6eulaquo1 ele l11 ó;e4s
gńzceqoz ńuń7rup bleqeu z elcó[pz
alqos ?lqoJz 'BoloJ} gazfeqo 'uolpp}s

ffir łli -'] i

lE7^l?EF_rTt
lElTTt

, l

flfrl
t

l: i:,A^rrou elułednz

'łol olulru

Jelcezr1
Ilzld

pod ,o6ei
.łel 9epe!^^ l
qąPi}?ltz o 3l

---r-
.,- .rr(n _all-

t]

c
-odo

e

o6o^rrou

,:-7"

l, §*t

11 -
-!"qFFP-,

q-
LĘr--l7_

r-:

TIT5



=€ fozmqitoś ci

L?
r l

S4ymon Gąpiński

Moją uIubioną postacią z kre-

skówek jest... Kubuś  puchatek.

Największy ,,babol" jakiego prze-

puś cił em w mojej karierze...przy-

darzył  misię jeszcze w juniorach ŁKS-u, kie-

dy pił ka przeszla mi między nogami.

NorwegiakĄarzy mi się z... pięknym

krajem, cudowną naturą, pięknymi widokami.

Niestety nie z grąw pił kę.

Warunki do uprawiania sportu w
Poloni Bytom okreś Iił bym jako...

ekstremalne.

Gdybym nie grał  w pił kę noż ną

not. biga

zajmował bym się... projektowaniem i rysunkami.

Gwiazdą Iigi będzie... tym razem nie Szymon Gąsiński, a Tamir Cahalon.

W tegorocznych rozgrywkach Ligi Mistrzów kibicuję... Barcelonie

c

6

=

o BRY
|eż dż ę Audi A4 1.9 TDl. Lubię ten samochód, to moie pierwsze

auto. Kupilem je 2r5 miesiąca przed wyiazdem z Serbii i jestem

z niego zadowolony. l{ajbardziej cenę w nim niskie zuż ycie paliwa.

Dzięlti mojemu Audi mogę w 615 godziny dotrzeć do domu

- a mem do przejechania okolo 6§0 kilometrów.
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Vladimir Boljević szuka dziewczyny
E

ą

lc

E

sanović, który jest tł umaczem i przewodni-

kiem.

KRAKoW

Bardzo mi się podoba to miasto, czuję się

tutaj ś wietrie. Najczęsciej spędzam czas w lca-
kowskich galeriach. Bonarka jest wś ród nas

najpopulamiejsza. Jakoś  się tak utarł o, ze
wszyscy często tam przesiadujemy.To nesz-

Ąnonxńał e,bo jeś li mamy przed poł udniem

trening na ulicy Wielickiej, a potem kolejny
o godzinie 15, to czas pomiędzy zajęciami jest

cięż ki do zagospodarowania, ale na wizytę w
galerii - idealny.

zAlNT€R€soWAN!A

Bardzo wiele czasu ,,zjadami" Facebo-
ok. ChĘaki ś mieją się czasem, ze skoro nie

mam dziewc4ł ry, a większoś ć czasu spędzam

na pońalu społ eczroś ciowym. to powinienem

ogł osićjakiś  facebookowy konkurs i czekać
na ofeĘ. not. Paweł  Mazur

EPasg roffic

PRzYJAc!€L€

Jestem w Krakowie sam, ale liczą ze ktoś

z rodziny i majomych niedł ugo mnie od-
wiedzi. Rzadko jeż dż ę do mojej rodzinnej

Czamogóry poniewź  to trasa licząca ponad

1200 kilometrów. Nie moge jednaknarzekŃ
na cał koiwte osamohrienie, bo w druzynie jest

kilku chł opaków z Bał kanów Andrż  Stru-

na, Rok Straus, Bojan Puzigaca. Najbardziej
pomaga mi oczyrviś cie nieoceńony Miloś  Ko-

Redakcja:

Paweł  Mazur (red. wyd.),

Robeń Halastra, Artur Szeremeta

Projekt graficzny:

Ryszard Szokalski
Zdjęcia - Senruis foto terazpasy.pl:

Biś  Lisowski, Urszula Łaptaś ,

a takż e Łukasz Jacek i Maciej Gilleń

ROBERT MAKOWSK|
redakcja Terazpasy.pl
Uwazam, ze za obecnąsluację odpowiadają
transfery przeprowadzone na ostatnią chwi-
lę. Zorganizowano to wszystko zbyt pózno i

stąd te pierwsze poraż ki. Myś lę jednak, ze po-

vńorkazzeszł ego sezonu na pewno nam nie
grozi. Cracovia ma potencjał , aby spokojnie
się utrzymać w lidze.

Czemu znów sł cby stcrrt?

SoNDA

na luzie

PlŁKl

Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialnoś ci
za treś ć zamieszczonych ogł oszeń i reklam.

Adres do korespondencji:
wydawnictwo@kolorowe.com.pl
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Leszek Mqzqn
Pzez cał e lata, ilekroć czytam rozpięĘ na na-

szej tybunieńelkinapis NAROD VYYBRAIW- CRA-
COWA PANY cĄ ę się dumny ze swoich s tadionolvych

wspóhowarzyszy niedali, a ś ciś lej, jakto przy Kał uż y, "doli
garbaĘ ", Mał o ho u nas tak demonstracyjnie chwali się, oso-

bliwie na boisku, swymi ż ydowskimi kanelajami i slł npatiami, mimo ż e podobno każ dy z nas

- osobliwie w Mał opolsce - ma w zył ach choćby mał ą ale zcwsze, kropelkę lcł ,wi Braci Star-

szych w Wetze. Podobnie jest w Czechach i na Węgzech, a był o w Niemczech i Austrii. |I/

Ęm rejonie suńata panował o bońeł n przed pierwsząwojną ,,plzedziwne wszelkiej mateńi.po-

plątanie", w pary ł ączylisiępoddani cesatzaFranciszkalózefa 14 róż nychnarodowoś ci. Cra-
covii, w plzeciwieństwie do innych klubów nigdy nie interesował o jaki ho ma nos, byle do-

brue grał , kachał  pił fu, był  koleż eński i sympątyczny. W ] 906 roku wś ród naszych Ojcół v Za-
ł oź ycieli byli przedstawiciele bodaj siedmiu narodowoś ci, ba! - nazwęwymyś lił  nam lzraeli-
ta, ż arliv,,y - jak sĘ potern okazał o - polski pańota, u))bitny dział acz, ś wietny bramlanz (pienv-

szy w Polsce stosował  robinsonady), oddany swojej Cracovii sercem, dusząi porfelem. Ale
pewnie nawet wtedy nikomu z zawodnikaw, dział aczy czy bibiców nie ptzyszł oby do gł owy, by

vywieszac na trybunach swojąkolorowąwizytówĘ: Naród ||Jlbrany. Czyniąto dziś  mł odzi

ludzie zapevme albo z pogardy wobec porykiwań ogolonych gł ów , , narodowców " albo - i tak

być moż e - z prostej niał iedzy. Warto wiec dziś  pruypomnieć,ż e NARODEM WBRA]VY]ń
nazyvano wedł ug Biblii Żydów. Psąlm ] 04,43 mówi: I tvywiódł  lud swój z weselem zń Księ,
ga Machabejska: Lecznie dlamiejscanaród,lecz dla narodu miejsce Bóg obrał ". A swojądro-
gq cięż ko zrozumieć dlar:zego owym mĘscem jest wł ńnie nasza Święta Ziemia przy Bł oniach..,

Moż e przez swądemonstrowanąjń I06 lat tolerancję? No, ale jak uczył y nasze ojce, ,,nie
próbujmy q,,roków boskich dochodzić,by czasem nie poblwź nić... ".

Zgodznie z zapowiedziami Pana trenera Szatał owa w meczlł  z ŁKS-em na pozycji roz-

grył vającego vvystryił  Tamir Cahalon, wypoĄczony z Maccabi kl Aviu szósty już  oblł uatel
Izraela grający w naszej ekstraklasie. Zacny to klub, w Ęm roku obchodzi swe setne urodzi-

ny. A tak w ogóle to zaczęto tam grać (niekoniecznie kopać) w pił fu jń w wiekach ś rednich,

potem modne stał y się zapasy i szetmierlca (do lat 60.ub wieku a:ż  j6 zł otych medalistów olim-

pijskich), no i wreszcie vvysyp pił karzy grających w czoł ovt4lch lĘach europejskich. Dla ludzi
nieinteresujących się bliż ej sportem jest to na pewno mał ym zaskaczeniem, Żydzi kajatzeni byli
u nas pł zede wszystkim jesli nie w ogóle z grąw szachy. No, moż e jednak nasz Cahalon nie

będzie miał  reJlelau szachisty i w imię starych trad.ycji lewej strony Bł oń shzeli co tł zeba albo
chocby komu trzeba nagra pił lą. Moq,wacjądo dobrej gry będzie być moż e nie Ę lko podpi-
sw,anie listy pł ac ale i sympatia jaląNaród \IJlbrany z ulicy kał uż y demonstruje jń na wej-

ś ciu, niejako awalsem, dla pił kana Narodu lĘbranego znacl Mona Śródziemnego.
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